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óyprrłara C., lyrłg.łax E. JI., Cagszr<oec.r<r.rż A. -Mecrgr,re rładlroperrlra ea nplrroAIIocTLto Acedist-a,
Cłriłran-a w Zawil-tl AJI.fi IIJIaiIOBor? 6opr6rr c &acqruo-
JIe3oItr oBell,

B 1978-1979 lI. TpI4 cTaAa oEeIł TIoABep|JIJ4 nByx-
KpaTi]oń B TerłeHJ{e roga ,o6pa6oTxe IIpoTrlB /łByyLcToKnpri norłolrtrł Acedist-a, Coriba,n-a v ZanI|-sł, }K]4BoT-
ĘiJIx żKe 4-oro crana - np]4 noMoII{r{
Coriban-a. Ilo,nyterłnr,re IioA1,,BepAr{JIil
BIrIcoKyIo Tepane/BTj4qecrilro ss@exTr{BHo cTb Acedist- a
lr HecKoJILKo LIelHL[IyIo ocTaJIBHEIx cpeAcTB. B npo-
BeAerIHbIx T{ccJ]eAoBaIl],IEx Ile IloHcTaTrlpoBaJIr7 BJIWFL-
IłrR tpetserŹ nol[o"TlllT4Te,rlTrrrofi c6pa,6orKr{ EpoT]4B ABy-ycToK B ,IIoJloB],fHe nacr6lłrquoro ce3oHa Ha 3[<cTeIl-
cI4BHocTL ul]Ba3r7rl Fascrola hepatica B cTale no cpaB-
Ilenr{to c AByxK,paTHoń repanrei B TeqeHile ro4a. O4-
}to,BpeMeHHo na6łro4anocs 3HaŁITłTeJ]hĘoe BJfrł,ETl]4e
KJIr.lMaT]4ŁIecKrx }rcnoarrlż I]a gKcTel{crtBIłooTb ;y'.rlBa.si7.I/I
neqeitoqnoń nByycTKr{, cBE3aHIlyrc c Bo3Mox<HocTbIo

pa3BrfT],rfi npoMex<yToaillolo xo3grlHa. Orcro4a Ha $ac-
rlrło;rre:Horż Tep,pT4Top]4T4 IIap"EAy c Bo3Mo>ItHbIM BBeAe-
lil,rerł 4-rłparnoż o6pa6orKyi npoTr{B tPocqr,ron B Teqe-
Hfie roAa cJlenyeT olpaI,I]4rI]4TI] IICElBJIeHr4e rła nact6it-
U{ax [poMe>KyToqHorc xo3fi]4Ha - MaJIoTo npyAoBr{Ka.

Furmaga S., Guindłach J. L., Sadził<orvski A. - FiclłI
olrserva.tiorrs on the usefulness of Aceclist, coriban łnd
Zanil for tłre plannełl control of fascioliasis in sheep.

In 1978-1979 three f]ocks of sheep were treated
tr,vice per y,ear wit'h Acedist, Corj,ban a,nd Zanil, res-
pectively, and the fourth ftrock of sheep ,was treate,d
'tvith Coriban 'rhlee times per Jr€ar. The results con-
firi-rred a_ hieh terapeutic va-lue of Acedist, ancl a ]it-
tle ]ower of Coriban an,d Zanil. The observations did
not reveal the influence of the third, accessory the-
rapy p,erfcłmed in the midd]e of grazing season on
tbe extensiveness of fascioliasis in a floclr of sheepin comparison to twofold therapy per year. Simul-
tanectrslJz there was observed a significant influence
of łlilrnatic conditions on the extensiveness of the in-,lasion v,hich rvas associated with a possibitit1, of the
developrnent of an interrnediate host. The-reJore in
f asciolic d.istrict apart frorn the introduc,tioin of f o-
urth-fo]d defasclo]ization per year it is advisible to
reduce the appea.ranc,e on the pasture the interm,edia-
te host of the parasite Limne,a truncatula.

TADEUSZ FRYMUS

§zczególnych zarazków \Ą7 etiologii schorzeń
dróg oddechowych koni w Polsce, to badania
se iczne wskazują, że - podobnie jak w
in krajach - w populacji tych zwierząt
rozpowszechnione są przede
influenzy oraz heIpeswirus k

Od pówneqo czD"su pode,im
ki,aitł próby zapobiegania

Szczepień. 91ę-
sta"łić w ar-
informacj od-

porności na_ herpeswirus koni typu 1 oraz \lriążą-
ce się z tyrn problemv zapcbiegania te,i chorobie.

Piei:wsze badania nad immunoprofilaktyką
rhinopneunlonżtźs equorunx podjęto w latach
czterdziestych. podając jako szczepionkę inak-
tyvrowany wirus zawatty w homogenacie na-
rzą.ló\M poronionych płodów (24). Następnie
zaczęŁo stosować szczepionki zawierające żvwy
(10, 11), względnie inaktyworvany (11) zatazek
zaaclaptowany do chomików syryjskich. Wresz-
cie wprowadzono do praktvki szereg szczepio-
nek zavrieraiących żyłve szczepy wirusa ate-
nuowane w hodow]ach komórkowych (3, 28, 36,
37, 46). Mirno licznych, trwającvch po dziś
d,zień badań problem immunoprofilaktyki rh,i-
nopneumonżtis equorum daleki iest od rozwią-
zania. Wyniki szczepień są trudne do jedno-
ZrLacznej oceny i obok doniesień o ich w)lso-
kiei skuteczności (29, 36. 37) spotvka się opi-
nie ostrozniejsze (4, 13, 33) brlclź wTęcz nege-
tywne (l4). Rozbiezności te wiążą się oczywiś-

zagadnienio imnrulnoprofilokłyki rhinopneumonilis equorum
zakład Epizootiologli Tnstytutu chofó]] zakzźnych i Inwazyjnych

wJrciziału Weterynaryjnego sccw-AR, u1. Grochowśka 272. ffi-B4 
" Ńarszar"a

Rh,źn
szechni ąkoni, ir
typu 1. Na straty związarre z tym zakażeniem
składają s ąt mar-
twych lub aoalenia
dróg ocide Ż t^Ui-
mi ich konsekwenciami. jak: powikłania bak-
tervine i upadki, zahamowanie rozwoju, a tak-
ze kosztowne często przei:wanie treningu i u-
ż5,tkowa_nia koni srlortowych.

W Polsce istnienie rh,źnopneułnonitźs eqtLo-
ruJ4ą Sugelowano już rv \atach trzydziestych, a
potwierdzono w roku 1951 (43). Od tego czasu
choroba notowana była wielokrotnie w roż-
nych stadninach kraju, urastając do rangi ied-
nego z najpoważnieiszych problemów w ho-
dowli koni. stwierd.zane byłv jej wszystkie
formy kliniczne - ronienia (19, 20, 43, 45),
stany dróg oddechowych (19, 20), a
także ze strony układu nerwov/ego
(19). ę, że w ].atach 1949-1971 około
25-3aak poronień kraju spo-
wodowanvch było koni typu
1 (45). Również i schorzeń
d.róg odclechow;l źrebiąt są duże. Lipcz5lfl5Ęi
(27) pod.aje, że w wielu polskich stadninach w
latach 1952-1966 objawv zapaleń dróg odcle-
chorvych występow.ały w noszczególnych sezo-
nach z regtrły u ponad 500/n źrebiąt, a zachoro-
v,lalność sięgała niekiec]y B29ó. Choć brak ści-
słych dan5lclr Iiczbowych na temat udziału po-

522



tVIEDYCYNA WETERYNARYJNA ROK XXXVIINr9

cie z różną iakością poszczególnych prepara-
tów. W dtizym stopniu jednak rnlpływaią na
nie rółvnież rozrc,aite systemy szczepieri -d_awki, drogi podania, ternritry irnmuniza-cji.

rv RFN zalecano począl,kowo szczepienie żre-
biąt atclruo-ffanym wil,uscm po raz piei,rvszy
w wieku powyzej trzech rtriesięcv życia, po
raz drugi po 'upłyłvie 3-4 miesięcy i m
coroczne closzczepianie (28). Następnie o-
\Ąrano szczeplć źre'icięta po raz pier-wszy juz w

Ostatnio autorz,v niemieccy (39) zdaia się po-
wracać do id.ei zapobiega-nia rhżnopne.umoątttżs
equorLLm przy ponocy szczepionki zawierają j

inaktvrł,ol,vany wirus, zalecając szczepić ą
źrebięta pc raz pierwszy w trzecirn miesiącu

ci istnieją odnośnie do systernu zapcbiegania
ronieniom klaczy jedni a,.rtorzy zalecają
szczepić je na początku ciązy, a inni rv drugiej
połorn,ie. Wszystko to wyirika z faktu, iż zjawi-
ska odpornościowe u koni zakazonych czy
szczepionych t5,m wir-usem nie są rv pełni po-
Znane,

Wiadomo. że przehyłcie infekcji herpesw-iru-
sem koni tynu 1 pozostawia oclporność na po-
nowne zakażenie. Trrva ona iednak dość krótko

porność utrz;rrnlłie się pl:ztr:z różny okres
czasu, nie dłużej jednak niz, D,:zez rck (9, -35).
Tak rvięc znane są p::zirpad,kt poronień na sklr-
tek rh1,1,topneumonżtis equoTum u tei samej kr,a-
czy w dwóch kolejnych ciążach, U młodych
koni po przechorowaniu z objarłlami zapaleń
dróg od.dech oCporność jest jeszcz,e
krófsza niz u po poronieniu. Reinfekcie
mogą występorł,ać co 3-4 miesiące (10, 35).
Dol1 i Bryans (11) na podstawie licznvch badaii
i observlacji pr-alst}lcznych d,ochodzą d,l vrnlcs-
ku, że aby młody kori osiagnął stan względnej
niev,zra,ziiwości na rll,źnapneumoni,ti,s equoTum
potrzebne są d"wa czynniki: przebycie ,uvielo-

krotnych zakażeń oL-az pewna ,.dojrzałość"
zwierzęcia. PogląrJ ten podziela róv,iniez Pet-
zoldt (35). Chodzi tu o stan niewrazliwości na
chorobę, a nie na zaka.żenie, Tak więc koń prze-
byvrszy szereg cięższych lub łagoclniejszych in-
fekcii dróg oddechowych wyrnnołanych przez
herpeswirus koni tynu 1 oraz osiągnąwszy
orvą ,.dojrzałość" pozosta,je okresowo nadal
wrazliwy na zakazenia, które iednak przebie-
gają bezobja,uvorvo i równiez r,v ciązy nie szkodzą
płodor,,li (]2). Jeclrrocześnie zakażcnia te są wa-
runkiem stałego przedłuzania orlporności. Tvm
tłumacz,,7 się fakt, że choć, jak wspomniano. zna-
ne są przypaclki poronjeń u klaczy rv następu-
jących po sobie ciążach, to jednak w praktyce

pierwszy zetknęły się z v,irusem.
Zdk.ażenię herpeswirusem koni typu 1 z re-

korelacji ponięclzv wysokim mianetn przeciw-
ciał neutralizrrjących a niewrazliwością r'a za-
kazenie doś.viadczalne. Jednakże wielokrotnie
opis;,wano przypadki
czy posiadającvch, w
neu"tralizujących (10,
ze brak lub niskie miąna przeciwciał w suro-

pornością komórkową, której przypisuje się o-
statnio coraz większą rolę w całokształcie od-
porności przeciwwirusowei ludzi i zl,vietząt. Do-
tvczy to zwłaszcza tych wirusów, które mogą
się w ustroiu szerzlrć bezpośre,dnio przez kon-
takt komórki zakażonej z niezakażoną, nie bę-
dąc narażonymi na działanie przeciwciał za-
wartych w płynach ustrojowych (34). Do ta-
kich należą wirusy z grupy Herpes. Herpeswi-
rus kgni typu 1, jako typowy przedstawiciel
tei grupy, może w ieukocytach rozprzestrze-
niać się po organizrnie klaczy, przenikać do
płodu i wywoływać poronienie mimo obecnoś-
ci w płynach ustrojowych klaczy wysokich
mian przeciwciał skierowanych plzeciwko temu
wirusowi (5).

W ostatnich latach stwierdzono, ze w
przebiegu rhi,nopneumonl,ti,s eqllorum doclro-
dzi do pobudzenia odporności komórkowej,
której udział wykazywano i,n ui.tro metodą
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transformacji blastycznej limfocytów (21, 40)
oraz testem cytotoksycznym (41). Ponadto w
badaniach własnych (15) wykazano żn użuo
istnienie odporności komórkowej u koni w
przebiegu naturalnego zakażenia tym wirusem.
Tak więc wiadomo, że podobnie jak w
przypadku innych infekcji herpeswirusami u
Iudzi i zwierząt - organizm. konia zakażonego
herpeswirusem koni typu 1 reaguje wieloma
róznymi humoralnymi i komórkowymi mecha-
nizmami immunologicznymi. Żaden z nicŁt roz-
patrywan;, w oderwaniu nie moze być wykład-
nikiem odporności czy wrażliwości zwierzęcia.
Także i przy ocenie immunogenności szczepion-
ki przeciwko rhźnopneum,onitis equoru,m trze-
ba uwzględniać mozliwie najwięcej parametróvz
odporności nie tylko humoralnej, lecz i komór-
kowej.

Odrębne problemy wiążą się z immunopro-
filaktyką rhinopneun,tonitżs equoTurrL u źrebiąt
we ,wczesnym okresie życia. U koni nie wystę-
puje, iak wiadomo, transport imm.unologulin
przez łożysko z krwi matki do płodu i źrebię
rodzi się praktycznie w stanie agammaglobu-
linemii (3B). Tuż po porodzie klacz przekazuje
źrebięciu immunoglobuliny wraz z siarą, Prze-
ciwciała siarowe przecirvko herpeswirusowi
koni typu 1 utrzymują się w surowicy źrebiąt
do trzech miesięcy (13). Można by zatem ocze-
kiwać, ze w tym czasie zwierzęta są chronio-
ne przed chorobą. Nie jest to jednak regułą.
Choć bowiem herpeswirus koni tvpu 1 jest bar-
dzo rozpówszechniony i częste kontakty z nim
rvytwarzaią stan odporności u wielu klacz;1, to
jednak u żrebiąŁ miana przecirvciał będące wy-
nikiem pobrania siary są bardzo zróżnicowane
(11, 2B). Wiąże się to z dośc często w praktyce
spotykanymi zaburzeniami mechanizmów czy to
wytwarzania siary u klaczy, czy iej wchłania-
nia u źrebięcia. McGuire i wsp, (30) podaią, że
u ponad 100/o badanych przez nich par klacz,/
i źrebiąt przekazywanie przeciwciał od matek
było w większym Iub mniejszvm stoprriu zabu-
rzone. Balbierz i wsp. (2) stwierdzili bardzo
duze indwridualne różnice w zawartości immu-
noglobulin w siarze zdrowych klaczy, mimo ze
przebvwałv w ,iednakowych warunkach. Auto-
rzy ci sądzą, iż, różnice te mogą mieć istotny
wpływ na zabezpieczenie potomstwa. Wreszcie,
jak wspomniano, samo-wysokie miano przeciu,-
ciał w surowicy żrebięcia też nie musi ozna-
czać ochrony przed chorobą. Z tych wszystkich
po.vodów ostre infekcje u źrebia_t w pierw-
szych tygodniach ż;zcia nie należą w stadni-
nach do wyjątków. Znany jest przypadek bar-
dzo cięzkiego, śmiertelnego przebiegu rll,ino-
pneulnonżtżs equorunl u kilkudniowych źrebiąt,
choć przypuszczalnie ich zakażenie nastąpiło
ieszcze w zyciu płodowym (22). Ganowicz (20\
opisując przebieq zapaleń dróg oddechowych
źrebiąt w zvłiązku z enzootią rviruso,,vego ro-
nienia klaczy podaje, ze chorowatry już mie-
sięczne zwierzęta, a nairviększe na.silenie za-
choro,wań przypadało na drugi miesiąc życia.
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Z tych wszystkich względów próbuje się obec-
nie szczepic źrebięta przeciwko rhżnopneumo-
nżtls equorum wcześniei niz w wieku 3-4 mie-
sięcy (17, 18, 37). Jedną z mozliwości ominię-
cia bariery odporności biernej, która - 

jak się
sądzi - Ń znacznym stopniu zmniejsza efek-
tywność szczepień wykonywanych rv czasie j.^j

trwania, jest donosowe wprowadzenie antyge-
nu i pobudzenie miejscowych mechanizmów o-
b::onnych w drogach oddechowych, Jednakże
szczepienie aerozolo,uve u źrebiąt wymaga po-
konania szeregu trudności technicznych i nie-
prędko będzie mogło być wprowad,zone na
szerszą skaię do praktyki. Z drugtej strony po-
gląd o supresyjnym wpływie odporności bier-
nej na odpowiedź immunologiczną noworodka
jest niewątpliwie słuszny jeśli chodzi o hamo-
wanie rvytwarzania przeciwciał. Niewiele na-
tomiast jest danych czy taka supresja zacŁlodzi
tez rv stosunku do komórkowej odpowiedzi im-
munologicznej. Ponadto odpowiedź htlmoralna
jest hamowana jedynie od pewnego poziomu
przeciwciał matczynych, sr,voistych dla danego
anty§enu, a nie każdy nowolodek takie miano
we krwi posiada. Niskie miana przeciwciał mat-
czynvch mogą nawet paradoksalnie potęgouzać
svntezę p::zecirvciał noworodka przeciwko
danemu antygenowi (26). Wvchod.ząc z
tych przesłanek bada się obecnie możli-
wości profilaktyki różnych chorób wiru-
sowych pTzez szczepienie kilkudniowych czy
kilkutygodniowych zulierząt (25, 32, 42). Z
własnych badań wynika, ze w stadninach, w
których klacze są szczepione przeciwko rh,ino-
pnettmoln"żtts equoruln nozna z po,"vodzeniem
uodparniać domięśniowo tą samą szczepionką
pochodzące od nich źrebięta już ,,v lvieku oko-
ło 2 tygodni (17, 18). Obecne w ich suror.łlicach
przeci..łzciała siarowe przeciwko herpeswirusorvi
koni t;zpu 1 nie wpływają bowiem hamrłjąco
na komórko,wą i lrtrmoralną odpowiedź immrr-
nologiczną w stosunku do antygenów tego wi-
rusa. Brak supresyjnego działania tych prze-
ciwciał jest prawdopod_obnie spowodowany
tym, że niezbyt duze ich ilości są przekazyvza-
ne z siarą.

Proponowane wczesne uodparnia"nie źre1ltąt
przeciwko rhżnopneumonitżs equorum ma na
celu przede wszystkim ich zabezpieczenie przed
schorzeniami dróg ocldechowych. Niewykluczo-
ne jednak, że taka wczesna immunizacja rnoże
mieć znaczenie dla ograniczenia ronień klaczy,
które z tych, źrebiąt wyrosną. Wiadomo bo-
wiem, że herpeswirus koni tvpu 1 powoduje
zakażenia latentne (35). Stosunkowo częste po-
ronienia u pierwiastek stworzvłv podstawę do
sformułowania przez Ditchfielda i wsp. (8)
przypuszczenia, ze w czasie pierwszej infekcji
dróg oddechowych młodej klaczy wirus osiąga
macicę i przechodzi w jej tkankach rv stan 1a.-

tencji, by uaktvwnić się podczas pierwszej cią-
ży, zakazić płócl i spo,uvodować poronienie. Nie-
wie]e wiadomo o rnechanizmie tej 1atencji. Po-
niewaz musi to być jednak jakaś forma zwlą-
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zania rvilusa z konróri<ami cloceiowymi, nasu-
wa się lvniosek, by związać z tym komórkami

możliwe.
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ROMAN LECHOWSKI, ANDRZEJ DEGÓRSKI

Lizozym u bydło
Zaklad chorób *"*ś3r.ry.fiYil,rt,:u§JJ" Jfl il;:'tflxtę.Yi.Yfr weterynalyjnego

enzymami o ńŻnej budowie w zakresie struk-
y I-rzędowej, lecz o zblizonym działaniu
logicznym (l2, 22). Żrodłem lizozymu u lu-

dzi i zwierząt są lizosomy granulocytów obo-
jętnochłonnych i monocytów (2, 3, 7, 17, 18,
47, 48).

Lizozym został uznany za wskaźnik natu-
ralnej odporności zwietząt praktycznie w mo-
mencie opracowania prostej i dokładnej me-
tody oznaczarlia tego etrzymu w materiale
bioIogicznym.

Istniejące dotychczas metody oznaczania jego
aktywności mozna podzielić na następujące
grupy:

a) metody turbidymetryczne (23, 27, 4l, 45),

b) metody oparte lla ozrjaczaniu oligosacha-
rydów uwolnionych ze ścian kornórek bakte-
ryjnych (30),

c) metody oparte na pomiarach lepkości
roztworu mukopolisacharydu wyosobnionego
ze ściany komórki bakteryjnej (20),

d) metody oparte na pomiarze stopnia dy-
fuzji Iizozymu do żelu agarozowego zawiera-
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